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Spis zeczy: O postępie chowu jedwabników w Królestwie Pruskiem 1 yr Niemczech północnych (dokoicczenice),—- 
Uwagi nad wyrabianiem' cukry ż buraków: sposobem fabrycznym i domowym — Dżycie kwasu smuikowegó „przy. 
wyrabianiu cukru, z buraków, — Examen w Instytucie Gospodarstwa Wiejskiego w Marymoncie, — © odnowienia. 
kopalń. w Olkuszu, ) f ; kac SE ŻE że 
Jedwabniotwo 8: : 
a © postępie «chowu jedwabkników w Kró- niom Pówarzystwa 'powodnjącego rozwijanie się 
lestwie, Pruskiem i w Niemezech przemyslu i rękodzieł w kraja odpawiedniem es 
“~ półinocnye b EEEE „Na wiosne 1836 r. wysłano. z Klein-Glienicke - 
sa (Dokończenię.) - É 63 do Mensguth pod Ortelsburgiem w Zachodnich: 
SE =s Prusach tamtejszenm Księdzu transport wysoko- 
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BOLNUCZO-PUCHNOLOCICZNY. 
5 ” KWARTAŁ TRZECI =- 
s _ Medium tenuere beati. 


<= BOK TRZECI ` 
Ora et Labora 


keyi- Tygodnika Rolni, Techn, przy” 
ulicy Sto-Jerskiej Nro 1789, Na pro= 
wincyi na wszystkich Urzędaci i Sta= 
«yach Pocztowych. — W. Warszawie: 
z fiedakcyi do mieszkań PP. Pyennineż 
ratorów: óczpźutnię będzie odesłane. 


-schodzić kędzie arkusz. — Przedpłata 
wynosi półrocznie: w TVarszawie 2% 
kz. na prowincyi złe 15, — Prem- A 
metować nań można półrocznie lub > $ 
sałorócznie: w Warszawie w Reda= 


4 W roku 1835 i 1836 wszedłem w korrespondów- piennych drzew'morwowyeh, które z. Montpellier 


-cyą z większą częścią tmdniących się hodowa- sprowadzone były, Z 


niem jedwabników w prowincyi Brandeburgskiej, "Żeby jednakże zamierzony eel z większą pe- . 


ofiarująe im owoc mej pracy z zapytaniem: czyli wnością osiąghąć i przesłane drzewka -tn i ow 
by mieli stosowną ziemię i miejsce na założenie. dzie przez niewiadomość zepsutemi nie były, 
plantacyi? Od małej tylko liczby nie odebrałem skreśliłem sposób zakladania i obchodzenia się 


stosownej odpowiedzi; większą zaś część odpo: 2 plantacyami morwowemi, który każdema drze- 


- wiedziawszy na mojo zapytanie, z wdzięcznością ` wka biorącemu przesłany został. Sposób ten przy- 
- dar przyjęła; niektórzy «tych otrzymali przy tej łączony jako dodatek do dzieła mego o kodowa 


' udaniu się tej gal 
pocieszającym i dobroszynnym chęciom i siąra- Środka: Maja nastąpiły ostre przymrozki nocne „ 


sposobności, bądź od dziedziców miejscowych, niu jedwabników, które wyszło w Lipsku w Rei- 


bądź od gromad, ziemię ną założenie plantacyi, chenbacha. — Wiosna roku 1826 byla dla hodo- ` 


co, jako dowód ożywionego udziału i zaufania w wania jedwabników bardzo niepomyślna, ale za 


ęzi przemysłu, szęzególniej jest to dla uprawy morwów bardzo neząca, « Około. 


` 


ODNIK 


* które liscie i pączki wszystkich prawie drzew mor- 
: w owych w pólncenych Niemczech od okolje Berli- 
ma aż do Halli i Weimaru zmroziły- Jakkoiwiek 
zdarzenie to było niemiłem, miałem jednakże przy 
nim spósobność „poznać ten gatunek białej morwy; 


ważalem w tym względzie 0 nasfępuje : 

„Przy pierwszych przymrózkach przed 10. Maja 
znaśziy młode liście i wypnsty 9 gatunków; któ- 
re z Lionu otfzymłent; najwiecej ucierpiał jeden 
gntmnek z wielkiemi pargaminow atemi szorstkie- 

< mi liściami; ucierpiały także młode z nasienia 
w yprowadzońe płonki, a to te, którę najwcześniej 
liście rozwinęty.. W nocy z dnia 10 na 11 Maja: 
zmarzły wszystkie tak pozostałe jeszcze 3 gatunki 
z Lionu, jako i z Padwii (Morus alho Moretti}, 
wszystkie te, która z nasienia Swyprowadzilem 

stare i mlode bez różnicy; i te, które przez nZcze=" 

pienie poprawiłem z wielkim ślniąco < zielonym - 
grubym liściem. Tylko niektóre drzewa nad je- 
ziorem stojące nie cierpiały. (Brakowało więe po- 

06 żywienia dla jedwabników i z tego powodu, aby 
szczędzić drzewa, dozwoliłejm później dopiero wy- 
Jądz się owadom i przeznaczyłem na to, tylko 4ta 
część zarodu.) Ze wszystkich gatunków, najpre- 
dzej i najzupełniej odnowił się sprowadzony z 
Montpellier, i-z tego też powodu gatunek ten 
przeż szezepienie rozmnażać będę, Nadmieniam, 
tu, iż 8 — 10 mil bardziej ku północy w okoli- 
cach Soldina i Prenzlau, drzewa mórwowe przez 
-Mróz wcale nie eiezpiaty, ponieważ dopiero po. 
przymrozkach puszczać . „zaczęły, i uszkodzenie li- 

` ści przez mróz daleko częściej zdarza się w Lom: 
S bardyi, niżęli w pólnoenych Niemczech, i dla te- 
go też hodujący tam jedwabniki, jeżeli np. 4 tó- 
ty *zarodu do wylęgnienia przeznaczają, przynaj- 
mniej połowę tyle, to jest; 2 łóty w chłodnem 
przechowują miejseu, aby w przypadku zmarżnię- 
„cia lisei i zniszczenia przez brak pokarmu wy- 
lęgniętych owadów, przechowanym zarodejn za 
odnowieniem się drzew. choć w połowie zabez- 


pieczyć sobie zniwa- . : Z 


% 


ktory. najprędzej i najzupełniej odnowił się, i u- 


Ze wszystkich tu podanych rezultatów otrzyma- 
nych po części na miejscach, których klima malo 
tego spodziewać się dawalo, jak np. Królewiec 
w Prusach, Uscz w okręgu Bygdoszcz, śmiało 
zapewnić można, że monwa nawet w północnych 
okolicach udaje się; że hodowanie jedwabników 
wszędzie gdzie morwa rośnie, z należytem sku- 
tkiem prowadzone być może; że przy afosównem 
pielęgnowaniu owadów i starannem motaniu, mo- 
żna wszędzie produkowa ié jedwab, który co do 
swej dobroci i cienkości w niezćm włoskiemu nie 
ustąpi; na Popażsie nawet tego ostatniego przyto- 
* ezyć należy: iż w Lombardyi te pupki najbardziej 
są płacone, które pochodzą z miejse najwyżej po- 
łożonych, a zatem najzimniejszych. i 3 

Jeżeli powyższe postrzeżenia wzbndzą | w kim 

bądź chęć założenia plantacyi morwów, eclem 
' hodowania jedwabników, Zarazem zaś potrzebę 
naocznego przekonania się i wiadomości o tein 
wszystkiem; co udanie się zapewnić. može, oznaj- 
miam, iż to w połączeniu. w zakładzie w Kłein- 
Glienicke znaleźć może, = Znajduje się tam: 
1) Co do drzew morwowych : 

Zagony nasieniem morwowem obsiane, mę 
drzewek morwowych 3, 4 aż do 6 letnie, mor- 
wowe płoty, wysoko-pienńe drzewa morwowe 
-wszelkich gatunków, po sprowadzano z Pawii, 
Montpellier, Lionu ete m5 27 
z 2) Co do hodowania jedwabników : 


"Na ten cel urządzony lokal ze wszystkiemi po- 


trzebnemi apparatami, ` między któremi znajduje 
się także apparat do zabijania poczwarek | w BE 
kach za pomoeą gorącej pary: <  — — ~ 
3) Co do motania jedwabiu: aż 
Wielka maszyna zaopatrzona w koło z fanago 


"żelaza 7 stóp średniey mające; które przez- dwóch - - 


ludzi jest obracanem at w aae w bieg 8 moto- 
wideł: razem. : 

* Pojedyncza maszyna poruszana nogą jak zwykły 
kołowrot do przędzenia lnu używany. (Tej wiosny 
sprowadzoną tu jeszcze zostanie mao = 

> „ZW przez Koernerą sjnózión > 


2 > 4 


L 


o 


, drugie od 8 Lipea do końca Sierpnia. 
~ kich osób w Klein-Glienicke będzie z mej strony 


AU szystko to każdemu, TIAE žada po- 
wziąść - „wiadomości o "hodowaniu ' jedwabników, 
jest w każdej. chwili pokazywanem i objasoianem 
nawet i w mojej nieobeeności. 
 Łyczący sobie obeznać się praktycznie z hodowa- 


to bezpłatnie w moim zakładzie nabyć. Pierwsze 
odbywa się od środka. Maja do końca Czerwca; 
Pobyt ta- 
ile można ulatwionym. Ś 
 Najstosowniejsza. pora do nabycia praktycznych 
wiadomości i wprawy tak w hodowaniu jedwa- 


_ bników, jako i motaniu jedwabiu, jest od środka 
Upraszam tylko, aby. 


Czerwca do środka Lipca. i 
osoby życzące sobie ten czas w. Klein-Glienicke 


domiły, a tą eelem lepszego urządzenia się z mie- 
szkaniem. — Także można się do mnie udawać 
przez frankowane listy z obstalunkami na maszy- 
ny do motania, zaród czyli jaja, morwy tak płon- 
ki z nasienia wyprowadzone, jako i wysokopien- 


A 


= 24] — ZĘ ŻA e: 


Równie każdy. 


niem jedwabników i motaniem jedwabiu, może 


„przebyć, ehoć. 14 dni pierwej o tem mnie uwia- - 


ne. drzewa, a to bądź dzikie “krajowe, bądz 


szczepieniem: poprawione. . 


Nakoniee zamieszezam tn wykaz ini 


się hodowaniem jedwabników w prówincyach Pań- 


| stwa Pruskiego i sąsiednieh- Państwach Niemie-- 


- 


U 


ekiekich, gdzie w obeenym czasie rozwijać się 


pondeneyj wykazuje. 
Hodowanie a obecnie aaa S 
jest: 
A.) w prowikóyach Pruskich. 
1. W prowincji Prussy: 


1. Wokręgu rządowym Królewiec na 5  miejatoeh. 


Gumbin 

Marienwerder 1 = 
<H- AWA prowineyi Brandeburg: 

T w okręgu rząd. Potsdam na 50 — 

2.5 i Frankfort nad Odrą 115- — 


7 JO 


> zaczyna, a to o tyle, o ile się z mojej korres- 


s (W tych 208 miejscach sprodnkowano w 1835 


* roku 1530 tanio w 


HL. W prowjacyi Paorze: ni 
1. W okregu rząda Szezecin ~ na2 miejscach 
i ARROES A (= 2  — 
1V. W prowineyi Śzląski  //, - 


0 2 £ 


28 ANA okregn rząd. Wroclaw  ——2 — 
2 = — Lignia = 2 — 
dy — — Opeln (Opawa) 2 - — 


"V. W prowincji Poznań: 


Za: okręgu rząd. Poznań —27 7 = 
> — — Bydgoszcz  — 3 — 
Vi. W prowinezi Saskiej: kia 
- W okręgu rząd. Magdeburg = 6 — 
: Marseburg = s - = — 
3. W ckręgu rząd. Erfurt — 2. — 


VHL- W prowincyi Westfalia: 
1. Ra aa Münster - 
| — ‘Münden zg e 
= MIIL"W prowineyach Nadreńskich: s 


SEA « 
— — 


CZW, okręgu rząd. Diisseldorf na 2 =; 
2. — = Koblenz —2 —— 
3. — Akwisgran (Aachen) 2 .— 
á. — Trewir (Trier) = 3 


B) W sąsiednich Niemieckich Piśstwach. 
1. W Królestwie Saskiem. ć aż 
2: — Iannowerskiem. 
3 W V Wielkiem Kazmi Heskiem. - 
r E ŻAK R Meklenburg-Szwerińskiem.. 
_ Meklenburg-Strelickiem. 
- Sasko-We jmarskiem. 
w Księztwie Sasko-Ali enburgskiem, 
= Sisko- Meningie 


4 

5 

o a a 
1. 

8 


" Sasko- Golżemć 
A X 4 i + 1.2 
tO: = Brunświekienm - | ; 
Me = ' Anhalt-Dessauskiem. ~ v7 
12. = ‘Anhalt-Bernburgskiem.. 
13. = GRE Kotfońsiiem. 
14. = Szw areenbur g- Radoli 


, Redakeya skłąda uprzejme podziękowanie Sz. 


Autorowi, zą nucen anie tak ważnego artykułu. 


X 


KU 


labrykacya cukru z buraków. 


Uwagi nad wyrabianiem cukru z bura- 
ków sposobem fabryeznym. i 
SR ad ono w y m. 


| aei 


O możności i potrzebie wyrabianin cukru z bu- 


raków, już wszędzie, nawet i nas dostatecznie 


"się przekonńno., Zkądże więc pochodzi, iż pro- 
dukcya cukru burakotwego nie jest w żadnym kra- 
gu fak upowszechnioną, aby- „zaspokoila ask 
konsuncyit > 

Zdaniem mojem, do podobieństwa ztąd: iż do- 
tąd. niemal ogólnie przyjęto tę zasadę: 
że cukier z buraków tylko fabrycznie, i 


tona wielką skalę; być może wyrabia 


ny. Tw rzeczy Samej, prodikeya . onegoż stala 


ZSO wszędzie przedmiotem wielkich zakładów. 
A fabrycznie prowadzonych. Jednakże upadek wic- 


nz nieh; Z drugiej strony; jak mówię; to powol- 
ne upowszechnianie się produkeyi, zdaje się wska- 
zywać: że Wielkie zakłady nie odpowia- 
dają tu celowi; że są niezgodne z unatu- 
ra rzeczy." ; 

. > Dla tego, dziś.sposók ten nymnzżanią rzeczy ztnię+ 
„ niąć się poczyna; i fabrykacya cukru bierze kie- 
ranek, jak się koniecznie zdaje, więcej naturze 


swej odpowiedni; sto jest: poczyna się Sta- 
wać procederem. samych pospodaryk 


„wiejskich. RB 


Tak np. Towarzystwo centralne PRE 


eze W Paryżu przeznaczyło na miesiąc Kwiecień 
-roku 1837 następujące. nagrody: 


1) 3000 franków za najdokładniejszy opis naj- ; 


łatwiejszej, - ŚP najprostszej domowej fabrykacyi €u- 
kru z buraków, dla tych gospodarzy, którzyby za- 
mierzali produkować ; dziennie po 12 kilogramów 
"(około 30 funtów) cukra. Surowego. (a) - 
(a). Przyjmują je najniższy wydatek. po: BÉ próc.; wy; pada - 
BE) przerobi enia dzić ennie o! sałą AE korca buraków; 


A 


2) 2000 frańków na marata, które pod wzglę, 
dem taniości odpowiedziałyby potrzebie gospoda- 
rzy, którzyby dziennie cheieli przerabiać przynaj-- 
mniej 50 hektolitrów (ezyli 1250- garmey) soki- 
burakowego. (b) > 

Prócz tego, zachowuje sobie- Towarzystwo ia 
grody po 100. franków dla 12 pierwszych małych. 
domowych fabryk, które rocznie po 300 kilogra- 


-mów (około 750 funtów) cukru surowego produ- 


kują; á medale dla tych, co największą liczbę 
gospodarzy skłonią do zakładania w mowie be 


dącej dsmowej fabrykacyi. © > >Ę 
Zakład domowego wyrabiania cukru -z buraków 


P. Linbergera w Peszcie, coraz bardziej w - 
. Węgrzech rozszerza tęż fabrykacyą; a nawet tak 
dalece się ona tamže upowszechnia, iż gospoda- 
rze włościanie, po parę siec funtów cukru ró- 
znię wyrabiają. Z 


I w Niemczech starają się ten A 
eyi itpowszechnić, Podług Tygodnika Wir-. 
temhergskiego, przemysłowi poświęconego 


(Ner 21 z roku 1837),, podano Rządowi Wirtem-. 


bergskiemu projekt:, aby w każdej gminie 
zaprowydzoną ostata domówa fabryka- 


gya ttukru. 


"Tak jest, goraz bardziej poczyna się upowsze-_ 
chniać ehet zaprowadzania domowego wyrabia 
nia” cukru z buraków. A nawet wielu już "dziś. 
utrzymuje: iż fabryczne produkowanie OLE 
kru; tak wieln pod lega- niedagodno- 
ściom, na tak wielkie: wystawia Tyzy: 


„a jeżeli weźmiemy 5 pr, wtedy 30 funt, cukrn 23 - 


>>> buraków í otrzymamy. — Do ich przerobienia > Ę 


© dobrą jest tarka ręczna, na str. 64 Kal. Rol. na r. 
1838 opisana; prassa. domowa od sera, lub serwety 


(jeżeli się miazga nie wymacza), kociołek i pa= 


* new kuchenna, jak + w miejsce ostatniej: daży rądel. 
-(b) Czyli około go korcy buraków; jeżeli przyjmiemy; 
że 100 funt, miazgi burakówej wyda 60 funt, soku. 


= $ NA 


: i 
i 
z 


ko, że może z czasem zupełnie zaniecha- 
nem zostanie. — Przytaczam powody, któremi 
toż zdanie popierają ; 


| „W ogólności, každa fabryka — mówią — obli- 


czopa jest na pewną ilość przerabiać się mające- 
go surowego materyału: obszerność budynkn, ap- 
parate, liczba osób, slowem, wsżystko do ozna- 
czonej ilośei tegoż materyntu być winna zastosa- 
wane.  Ale-ćnkrownia na wielką skalę założona, 
 możeż być corocznie pewną posiadania potrzebnej 
ilości buraków, kiedy obrodzenie ich od wpływu 
pory czasu zależy, a ta tak jest zawodną?” 
„Nadto, przechowanie buraków, jak wiadomo, 
jest najfrudniejszem dla fabrykanta zadaniem, i 
bardzo ezęsto, mimo wszelkich jego starań, cał- 


kiem one giną, Cóż w pierwszym i w drugim - 


razie wielka fabryka pócznie?” : : 
i „Powie kto, że te same niedogodności odnoszą 
"się i do fabryk domowych. Prawda; ale tu gospo+ 
darz ma środki zasłonienią się przeciw jednej i 
drugiej, które do wielkich fabryk poniekąd nie 

dadzą się zastosować.” RE 
„Wożmy, że gospodarz ma zamiar przerabiać 
na cukier rocznie 500 korey buraków, czyli, przy 
(zwyczajnym urodzaju, zbiór z 6 morgów. Aby 


' zaś sobię tęż Rosé tem bardziej upewnić, npra- 
wia on tą rośliną np. 8 morg,— Dwie morgi wię 


: puszczając, iż ma do dyspozycyi czelądź, 


<ej, małą dla niego czynią różnicę w koszcie u- 


prawy; a tem bardziej, iż wydatek na nie, za 
stracody uważać nie-można. A więc, w razie nie- 
zypelnego obrodzenia, już jest w części zabezpies 
ezony. Jeżeli się zaś dobrze obrodzą, cóż dlą - 


niego łatwiejszego, jak powiększyć pracę 0 I część, 
a np. zamiast 6, użyć 8 osób do fabrykacyi; przy 


włościan pańszezyznę odrabiających.” 
> ńPrzeciw zas zepsuciu się buraków, w ten spo- 
sób się ubezpiecza: iz całą fabrykaeyą koń- 
czy w przeciągu 2% do 3 miesięcy.” 
„Ani pierwszego, ni też drugiego zakład na 
wielką założony skałę, z łatwością uskutecznić 
nie może. Weźmy np. fabrykę przerabiającą przez 


JEŻ: E IAD E A 


lab- 


4 miesiące, czyli przez dni 112 dziennie po 500 
korey buraków. Jeżeli weźmiemy za średni Plon 
80 korcy, tedy, aby posiadać potrzebną ilość ma- 


teryalu, potrzeba uprawiać burakami morgów 700. 


Gdyby na przypadek wietrodzaju uprawiano Z część 
więcej, czyli 175 morgów, o ileżby to zapewnie- 
nie sobie buraków powiększyło koszta fabrykacyt? 
W razie zaś znacznego. obrodzenia, przez któ. 


re weźmy, izby się powiększyła ilość buraków, 
4 Część, cóż. 


na którą fabryka jest obliczona, o 
począć z taką ich massa? Powiększyć o 3 część 


fabrykę? rzecz bardzo tidna, a w wielu: razach 


niepodobna; rozszerzyć o ž część zakres czągu dó 
tej fabryki. przeznaczonyt- — możnaby to wpra- 
wdzie uczynić; ale z jednej strony o tyleż zwię- 
ksza się niebezpieczeństwo przechowania bura- 


"ków; a prócz tego, jak wiadomo, im dlużej. się 


one przechowują, tem też mniej dają cukrn.* (e) 

„Awolenniey wielkich cukrowni, rachują zwy- 
kle na buraki od:okoliecznych gospodarzy nabyć 
się mogące. Pewna; iż nie mogąc ich korzystniej 
użyć, chętnieby jedostarczali do fabryki, — Ale 
zobaczmy czyliby nie była z większą dlą nich 
korzyścią przerobić je-w domu na. cukier, niżli 
do fabryki przedawać.? 7 ; 


f p 


` 


- +» Weżmy, iż fabryka płaci koyzec buraków po 5 


zł..3, czyni Dpi za 590 korey--- 22/7 1500 zł. 
Podług obliczenia P, G eissmar (d), 
produkcyą korca buraków — nie licząc 
nawozu — kosztuje zł. 1 gr. 6, zatem te 


500 korcy kosztują gospodarza - - -600 — 


DOŻA e 
3 Pozostaje 900 zł. 


„Nie jest to jeszcze ezysty. zysk, bo: strata na- 
wozu, czyli co na jedno wynosi, żyzności pray- 
najmniej z 6 morg. roli; obliezoną nie byta.” 

„Zobaczmy teraz, czyliby nie bylo korzystniej 


te 500 korey, czyli 1000 eenćtnarów buraków w 


dómu na eukier przerobiń,?? 
(c) Jak wiadomo ,- wiele upadlo cukrowni burakowych 


se we Francji; sgłównemi lego Przyczynami były po- 


"wyżej wymienione: Drak ilości buraków, na które. 
obliczene zostały, lub-trudność ich» przechowania, 
(d) Tygodnik Rólniczy.z r 1836 stron. 165. ~ 
z > ; 


Z4 


Z 
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„Aby uniknąć pozoru stronności na rzecz dos 
` mowej fabrykacyi, przyjmiemy tu najniższy wy- 
datek cukru, 'a najwyższe koszta produkcyjnę. 
Policzemy więc 35 prot. cukru, a na koszta. we- 

źmiemy polowę surowego dochodu, (to jest bar- 
dzo, bardzo nadto, gdyż w domowej fabrykacyi, 
‘niemal wszystko się odbywa ezeladzią lub pan- 
szczyzną, w czasie od innych prae wolnym; jak 
np: tarcie i wyciskanie buraków i t, p.) — Przy- 
 pomnieć wypada, iż w tych kosztach ksią zamie- 
szczone koszta produkcyjne buraków.” 


„A więe: 500 koreys czyli 1000 eentnarów bu-. 


raków, po 3% proe. eukru, czyni 3500. funtów; 


po zł. I - - - = > zł. 3500. 
Melasu około 250 garney, po zł. 2  — -500 
Wytłoczyn burakowych, równajaeych - 


; się w paszeniu 450 cent. siania (e), które- 
; go eentnar przyjmuje się bo zł. gn 15: < 675. 
Razem zl. 4675. 
- Koszta wyebianiić jak wyżej, polo- 
: Di tego dochodu, czyli = > - zł. 2337. 


Pozostaje 'zł. 2338. 


„o ileżby się zaś ży ten podniół, gdybyśmy 
zamiast 35 proc. przyjęli 5 proe., na które, przy 
metodzie wymaczaniń miazgi burako-- 

wej, nawet z pewnością rachówaćby mo- 

zna. -—< W tym razie zamiast 3500, mielibyśmy 
` 5000 funtów cukru; a następnie przynajmni 3500: 
zł. 'ezystego zysku.” 

„Pytamy się, któryżby gospodarz chciał w. po- 


eobnych okolicznościach dostarczać do fabryki 


buraki, mając tak przeważną korzyść z przera* 
„biania ieh na cukier? * Ę 


Aai Dokończenie w następnym: Nrze.) 


Dżycie Evari ajarkowego przy wyra- 
bianiu cukru z buraków: 


AR = 2 

Wyrabiania ke z buraków, jako RT prze- 

„mysłu rolniezego, zapewniająca największe ko- 
-{e) Patrz notę do stron. 12.. 


nie zostawiają o tent żadnej wątpliwości. 
jednak postęp powyższego przemysłu, nie može 


U 


rzyści, coraz żnaczn'ćjrze we wszystkich prawie 
krajach robi postępy: Nie przestajemy przeto za- - - 
chęcać i czytelników Tygodnika do zwrócenia ta- 
kiej na nię uwagi, 


konani: 


na jaką RUE: będąe prze- 
że w dzisiejszyeh okolieznościach han- 
dłowych, jedynie tylko za jego pośrednietwem byt 
swoj polepszyć. i stanowczo do podniesienienia 
rolnictwa krajowego przyczynić się mogą. Ocią- 
ganie się z zakładaniem ehoć nie wielkieh cu- 
krowni, bardzo mało kosztujących, wpłynie nie- 
OJ ROR na interes późniejszych przedsiębier- 
ców; bo jakkolwiek powyższe fabryki- zawsze 
zysk przynosić mogą, ten będzie później jednak 
mniejszy jak dzisiaj, z powodu konkurenzy: kra- 
jowego i ztaniałości zagranieznego cukru. Nie 
ma także powodu oglądania się. na dalsze ndó- 
skonalenia; robić znanemi sposobami 2 zaprowa- 
dzać zmiany: dopiero po ich ustaleniu, to powin- 
no być celeim każdego myślącego przedsiębiercy. 
W przeciwnym razie. żadnaby fabryka nie istnia- 
ła, bo w każdego rodzaju przemysła mogą jeszcze 
zajść ulepszenia. Wiadomo, iż 4 „dotąd ogłoszo- 
nych wynalazków, lub ulepszeń; żaden jeszeze ` 
nie źrobił nadzwyczajnej reformy w fabrykaeyi 
cukru burakowego, jak to przedwcześnie sądzo- 
no. Niedawho czytaliśmy w pismie politechnitz-- 
nem Dinglera: że metoda P. Sekiitzenbach © 
suszenia buraków, która tyle obiceującą się być” 
zdawala , wydała tylko fabrycznie 6 proe: eukru; |. 
a zatem tyle; ile go otrzymano innemi sposobami; > 
a któż nie wie eo są warte inne sekreta, drogo 


-za pieniądze od osób nieznanych kupowane! Fa- 
pienia y ; 


brykaeya ta jest łatwą, bo już nawet po prze- 
ezytaniu Jego pisma wtym, przedmiocie, nau- 


' ezyć się jej można, i zaraz ją wykonać; a przy- 


klady szczęśliwe u nas, lubo _jeszeze nie liczne, 
Każd Ę 


być obojętnym dla osób praghących go ipowsze- 
chnić, i dla tega podajemy następny artykuł wy=- 
jęty z pisma: Bulletin de la Soeietć en- 
co uragement Juin 1837, tycząey się wżywa- 


U Ee = 
hn SZ ra = 


"nia W wyrabianiu cukru z buraków kwasu siar- 
| kowego. : PPA E ; 

„P. Parrayon, fabrykant cukru burakowego 

w Merignies (Dopar. Nord), zrobil następujące 


doświadczenie: odwnżył starannie po doskonalem . ilość ta jest bardzo znaczną z uwagi na inne spo- * 


„obraniu i oplókanin 1500 kilogramów buraków, 
których sok był gęsty na 6° R. Do miazgi wy- 
chodzącej z pod tarki, dodawał kwasa siarkowe- 


go w stosunku 25 grana na kwarte soku zawarte- 


go w berakach; czyli na całą powyższą ilość bu=. 


raków 4 kilogramy kwasu rozcieńczonego 20 ob- 
_jętościami jego wody, albo 40 kwartami. 

Postępując z workami zwyczajnym sposobem, i 
poddawszy je pod pragsę hydrauliczną, otrzymał 
w ogólności przy pierwszem wyciskaniu wykona- 
; 1140 kwart 
= 0 
; > >> Razem 1220 kwart 
-na 69,5; czyli 1270 kilogramów, cò okaże, doda- 
wszy 40 kwart wody użytej, wydatek soku na 82 
procentu wagi buraków. Sok powyższy wypływał 
z pras prosfo na cedzidło Dumonta, już poprze- 
dniego dnia slużące do odfarbowania syropu, prze- 


nem na zimno =: 
w drugiem 


— myte jednak ‘woda wrzącą; a lubo wpływał.do ce- - 


- dzidła moeno kwaśny, wychodził jednak z niego 


widocznie  alkoliczny;" następnie oezyszezano go - 
-szylaby się praea powtórnego Wwyeiskania soku. 


> zwyczajnym sposobem, dodając jednak cokolwiek 
; mniejszą ilość wapna- > 


Š Wszystkie nastepné działania odbyły się jak 
> ESS 4 a : LS 


> 
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= Examen w Instytucie Gospodarstwa 
SĘ Wiejskiego w Marymoncie. 
*—W dniach 24 i 36 
eznego biegu nauk 
-Wiejskiego w -godzinach popoludniowych; -od 4 
do $, w obudwóch oddziałach polączonych, W 0» 


z. m. odbyły się examina ro- 


— S 


Wiadomości Krajowe. 


W Instytucie Gospodarstwa . 


GN 
— = ika | z pz: 


najlepiej, ,syrop zgeszezony i przecedzóny na 255 
okazał się znacznie białym. Wydatek zaś cukru 
w formach po 9 dniach przejaśnianią 80; wyró- 
wnywal wądze 970 gramm na kwartę Syrop; 
soby nawet i najlepsze, które tylko wydają 750- 
gram cukru na kwarte syropu. Cukier powyższy 


jest bardzo piękny, wyraźnie krystalizujący, i nie - 


posiada cech wlaściwych niekorzystnych, jakie 
mają miejsce przy użyciu innym sposobem kwa- 
su; jedynie tylko jest cokolwiek gorzkawy. 

Z powyższego pokazuje się: 1) że wydobywanie 


tej, bo za pomocą dwóch wyciśnień na zimno, 
tyle go otrzymano, ile dawniej przez ogrzanie, 
miazgi. 2) Ze wypadki niekorzystne powstałe zu- 

. . g . SSA $ $ 
życia kwasu siarkowego przy acieplaniu soku, zu- 
pelnie nie mają miejsea cedząe go na zimno przez 


węgiel z kości. -= - J; 
5 jili EE 


LIU 


= 


-soku ulatwia się przez dodanie wody kwaskowa- 


Jeżeli kwas siarkowy ułatwia rzeczywiście wy- 


dobywanie soku burakowege, wtedy dodanie go 
do wody, podczas maceracyi miazgi burakowej 


wodą zimną, (którą to metodę w Kalendarzu Rol- 
niczym ną rok 1838 na stron. 71 opisalem) może- ża 


by ten sam sprawiło skutek; przytem zaś nmniej- 


Wartoby więe było zrobić w tej mierze stosowne - 


doświadezenie. Red, 


= 


4: FZ y 


bee członków Komitetu Nadzorczego tegoż Insty- 


, tutu, jako też i niektórych członków Rady Wy- 
- ehowania Publicznego, W dniu 27 z. m. odbył 


się akt uroczysty zamknięcia kursów nauk w ro- 


56 ‘N 
837 


ku szkolnym 1 
sanych dla nich mundurach, pod przewodnictwem 


„A 


o godzinie 11. przed południem. 
Uczniewie szkoły wyższej w Instytueie, w przepi-. . 


I ` 


-| 


* Inspektora lastylutu „zgromadzili się w sali gór- 
"nej pałacu Marymonekiego, gdzie również zajęli 

stosowne miejsce czlonkowie Komitetu Nadzor- 
„czego i Professorowie Instytutu. 


Zá przybyciem JW. Jenerała Lejtianta. Goło*- 
wina, Dyrektora Głównego Prezydującego w Kom- 
missyi Rządowej Spraw Wewnętrznych, Dasho- 


wnych i Oświecenia Publieznega, Dyrektor In- 
-stytutu Gospodarstwa Wiejskiego4 Radca Kolle- 
gialny Michał Oczapowski, zagaił posiedzenie. 
Następnie Professor matematyki, Pawel Kaczyń- 


ski, odczytał rozprawę, pod tytulem: Jaki zwią- 


zek mają nauki techniczne zrolnietwem. 
Poczem odczyfano uczniów zasługujących na prô- 
mocye, pochwały, nagrody i patenta: Listy po- 
chwalne, nagrody i patenta były rozdane przez 
JW. Arcybiskupa Choromańskiego, uczniom 
następującym. a: R 
RE Otrzymali listy pochwalne: 

Z oddziału pierwszoletnich: 1) Biernaeki Feli- 
cyan; 2) Borzym Tueyusz; 3) Oczapowski Apoli- 


= 


nary; 4) Weiss Edward; 5) Witaszewski Ignacy. 


Z oddziału drugoletnish:. 1) Bürger Edmund;. 


2) Gierzyński Ignacy; 3) Morawski: Henryk. 
Otrzymali nagrody wksiążkach: 
Z oddzialu pierwszoletnich: 1) Mentzel Włady- 
sław; 2) Wessenberg Leander. : 

, Po skończeniu kursów nauk, wychodzący z In- 
styfu uczniowie drugolefni otrzymali patenta: 1) 
Birger Edmund; 2) Gierzyński Ignacy; 3) Mo- 
FUYSRIOHEMORC orne sze A 

Po rozdaniu poeliwat, nagród i patentów; wszy- 

Scy obecni udali się do kapliey instytutowej; ce- 
~ lemi zaniesienia gorących modłów. do Przedwie= 
` eznego o zdrowie i najdłuższe panowanie Najją- 
aniejszego Cesarza i Króla MIKOŁAJA 1go, ob- 

—.darzającego Królestwo. tak użytecznym zakładent, 


jakim: jest Instytut Gospodarstwa Wiejskiego, = 


JW. JX. Arcybiskup Choromański, otoczony 
duchowieństwem, zaintonował hymn błagalny : 


Te Deum laudamus: po skończeniu którego, 


JW. Dyrektor Główny Prezydujący w Kommissyi 


7) ; £ 
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„ Alu krajowego. 


Tygodnika Nep- KUROWSKI. przy ulicy Sto-Jęrskiej. Nro 1789, — w Drukarni XX, PrraRów: z 


Rządowej Spraw Wewnętrznych; Duchowiych i 
Oświecenia Publicznego, wraz z inńemi dostoj-- 


nemi, uroczystości tej przytommnemi, zwiedzili - 


sale mieszkalne uczniów, sałę jadalną, gabinety 
i szkołę wiejską. : 


`O odnowieniu kopalni w Olkuązu. : 


Do, ważnych wypadków ad ministracyi krajowej 
pod względem przemysłowym i finansowym; do_ 
wypadków, których dobroczynny wpływ roącią- 


gnie się bez, wątpienia na przyszłe pokolenia, po- _ 


liczyć należy zawarte przez Bank Polski z PP.. 


Mteinkeller i Koniar, Bankierami warszaw= 


skiemi, umowy o dzierżawę produkeyi cynku i 
żelaza w zakładach górnictwa krajowego: 
P. Steinkeller zadzierżawił produktyą cyn- 


ku na lat 20, za sumne złp. 600,000 corocznie. 


Lecz go jest ważniejszego i o czem publiczność 
zapewne z prawdziwą dowie się radością, Pan 
Steinkeller zobowiązał się zaniedbane od lat" 
150, a tak niegdyś sławne kopalnie ołowiu i sre- 


bra w Olkuszu osuszyć i kruszee z nich wydo- 


bywać, ża pewną umówioną dla Skarbu. daniną. 
Pan Koniar; któremu puścił Bank Polski pro- 
dnkcyą żelaza na lat 25, ma obowiazek produ- 
kować co rok przynajmniej 480,000 eentsarów 
surowizny i za takową płacić po zł. 3 gr, 6 za 
ćentnar. Obadwaj nareszcie entreprenerowia Zo- 
bowiązali się płacić na szkołę górniczą, Która na 


nowo urządzoną zostanie: £) Od gentnara cynku -- 


po gr. 5; 2) od eentnama surawizny po ge. 33. 
Na zasadzie tych kontraktów spodziewany do- 
chód z zakładow górniezych, wyniesie przeszło 3 
miliony złotych. (| AC ORCO 
Cóż dopiero mówić o korzyściach, jakie osią- 


grą okoliczni zakładów górniczych mieszkańcy, 


a nawet kraj cały a tego podwójnego ruehu i 
wźnieconego żytia, w tej ważnej gałęzi przemy- 
Pomnąc zaś, że tego rodzaju przędsiębierstwa 
najlepiej w.ręku prywatnych, niczemt niezwiąza- 
nych w widokach swoich, powodzić się zwykły; 
pomnąc ma świetną handlowi kruszców w tej e= 
poce przedstawiającą się przyszłość, obom przed- ` 


siębiereom gowiteg ieh poświęceniu i wkładanym ` 


nakładont odpowiednie wynagrodzenie, śmiało w 


rokować możenty. 
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